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Ulgi dla rybołówstwa
uchwalone przez Sejm

U sta w «B o  ret ar śnie

PISMO ZAŁOGI M|S „CZECH" 
do Prezydium Akademii urządzonej z okazji

„Tygodnia Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej“
Minister Żeglugi zatwierdził nazwę mls „Czech" dla zakupio­

nego zagranicą nowego statku chłodniczego.
Załoga wyjeżdżająca z kraju na objęcie nowej jednostki pol­

skiej floty handlowej, wystosowała pismo następującej treści:
Do Prezydium Akademii Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej

WARSZAWA 
Teatr Polski.

Wyjeżdżamy w dniu dzisiejszym, aby podnieść polską, ban­
derę na nowym statku, z serii „Lech" i „Rus". ,

tVyrażamy naszą radość, że służyć będziemy na statku 
„Czech", którego nazwa, nadana w dniach przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej, przypominać będzie narodom obu państw de­
mokracji ludowej ich solidarność i przyjaźń na wspólnej dro­
dze postępu, sprawiedliwości społecznej i socjalizmu.

Chcemy, żeby nasze morze było Waszym morzem. Chcemy, 
teby wszystkie morza służyły pokojowi, postępowi i sprawiedli­
wości dla wszystkich narodów świata.

Załoga MIS „Czech".

WARSZAWA (PAP) Na popo- 
hidniowyin posiedzeniu Sejmu 
Ustawodawczego w dniu 9 marca 
fb. Izba wysłuchała sprawozda­
nia Komisji Skarbowo-Budżeto­
wej o rządiowym projekcie zmia­
ny ustawy o obowiązku społecz­
nego oszczędzania. Sprawozdaw­
cą był poseł Langner (SL), który 
»twierdził, że przedłożony pro­
jekt jest konieczną korektywą uzu 
Pałniającą wielki, problem społe­
cznego oszczędzania. Ustawą od- 
bcsi się głównie do samodziel­
nych rybaków kutrowych.

Ministerstwo Żeglugi zamierza 
*większyć~ połowy no. in. przez 
*achęcenie samodzielnych ryba­
ków do intensywnych połowów 
biorskich drogą przyznania im 
szeregu ulg podatkowych i umoż­
liwienia dokonywania remontów 
taboru z własnych funduszów w 
‘'antach społecznego funduszu osz­
czędzania.

Po zanalizowaniu poszczegól­
nych artykułów ustawy poseł Lan 
teer wnosi o uchwalenie projektu 
W brzmieniu rządowym.

W dyskusji zabrał głos poseł 
fcigus (PZPR), którego przemówię 
hie podajemy osobno.

Następny mówca poseł Dzendzel 
(SL) stwierdza, że ustawa dusznie 
reguluje sprawy podatkowe ryba­
ków, zależnie od ich siły płatni­
czej. f

Rząd w trosce o zapewnienie 
wyżywienia ludności, poza wielką 
akcją „H“, przystępuje do zapew­
nienia zaopatrzenia' ludności rów- 
lleż I w ryby. Stronnictwo mów­
cy pragnie zwiększenia spożycia 
ryb na wsi, c o  będzie miało po­
ważne znaczenie w naszym bilan­
sie wyżywieniowym 1 zdrowot­
nym.

Klub Poselski (SL) głosować 
będzie za wniesioną ustawą, wi­
dząc w niej m. in. realizację za- 
*ad sprawiedliwości, społecznej w 
•tosunku do rybaków morskich.

Sejm uchwalił ustawę w dru- 
eim, a następnie w trzecim czy­
taniu.
Ba d a n ia  u n a r o d o w io n y c h

BANKÓW
Poseł Edmund Pszczółkowskl

CS>ZPR) złożył sprawozdanie Ko~
Maszes sposfezeieniu

T E S T A M E N T

poległych -bohaterów
Wiosenne promienie słońca, to- 

t>ią<s na wzgórzach Gliwskich 
śnieg, odsłaniają na polance le­
śnej, na wprost remizy tramwa­
jowej we Wrzeszczu rzędy mo- 
*ił, oznaczonych numerami. Na 
Wykarczowanćj przestrzeni leś­
nej odkryto cmentarz żołnierzy 
radzieckich, zamordowanych 
Przez hitlerowców w położonym 
»bok obozie jeńców.

300 nowoodkrytych grobów 
łołniersy radzieckich przypomi­
na nam jeszcze raz Jakimi meto­
dami hitlerowcy chcieli zdobyć 
Panowanie nad światem. Na po­
lu cmentarnym przygotowano 
Jeszcze wiele miejsca na następ­
ne groby.

Ten nowy dowód zbrodni nie­
mieckich stawia nam przed o- 
®zy niebezpieczeństwo odrodze­
nia się agresywnych Niemiec, 
Intensywnie przygotowane przez 
nngloamerykański imperializm.

W pobliżu cmentarza istnieją 
Jeszcze pozostałości obozu jeń­
ców, w tym i resztki wypalone­
go gmachu więziennego.

W jednej z cel, obok śladów 
nieludzkich cierpień, jeńcy wy­
myli nazwy swych miast rodzin­
nych, wsi 1 krajów. Przypomina­
ją nam one ras jeszcze komu za­
wdzięczamy wolność, że wywal­
a l i  Ją dla nas synowie dalekiej 
Syberii, Ukrainy, Białorusi

Świeżo odkryte ślady zbrodni 
niemieckiej nasuwają uzasadnio 
*** wątpliwości czy w przyszłości 
*}le zostaną ujawnione jeszcze 
®alsże dowody bestialstwa hitle­
rowskiego. Ludność wolnego 
Gdańska otoczy czcią i miłością 
Jhogiły bojowników radzieckich 
: * większą zaciętością wykona 

testament z za grobu o so- 
luszu wyrosłym zę wspólnej wal 

o wolność z barbarayaitweia i

iWO
dekretach Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej:

a O zasadach i trybie likwida­
cji niektórych przedsiębiorstw

bankowych.
b O reformie bankowej. — 

Sprawozdawca podkreślił, że 
referowane przez niego dekrety 
mają na celu stworzenie nowego 
systemu bankowego. W tym no­
wym systemie przewidywana jest 
struktura zawierająca, trzy piony. 
Pierwszy pion obejmuje produk­
cję' i obroty towarowe, drugi — 
inwestycje, trzeci —■ gromadzenie 
oszczędności. Dla obsługi produk­
cji i obrotu towarowego powoła­
ny jest Narodowy Bank Polski i 
inne banki.

Narodowy Bank Polski kontro­
luje gospodarkę — jak głosi de­
kret, finansowaną przez siebie. 
W praktyce — bank ten finansu­
je przemysł państwowy i bandę! 
państwowy oraz spółdzielczość 
spożywczą w miastach. Narodowy 
Bank Polski posiada również pra­
wo emisji banknotów.

Bank Rolny finansuje rolnic­
two i kontroluje gospodarkę fi­
nansową rolnictwa. Bank Komu­
nalny finansuje związki samorzą­
du terytorialnego, kontroluje gos­
podarkę finansową samorządu. 
Bank Rzemiosła i Handlu finan­
suje rzemiosło, drobny przemysł 
i handel oraz kontroluje ich gos­
podarkę finansową. Drugi pion w 
zakresie inwestycji reprezentuje 
Bank Inwestycyjny; trzeci pion 
— Powszechna Kasa Oszczędno­
ściową,

W dyskusji przemawiali po­
słowie Wilanowski (SL), Frań 
kowski (Kat. Społ. Klub Po­
selski) i Jędrychowski (PZ 
PR). '

Przemówienie posła Jęary- 
chowskiego PZPR zamknęło i 
podsumowało dyskusję nad

reforma bankowości. _ Poseł 
Jędrychpwski stwierdził, że w 
odróżnieniu od ustroju kapi­
talistycznego, gdzie system 
bankowy służy całkowicie in­
teresom kapitału finansowe­
go, unarodowione banki w

krajach demokracji Indowej 
stanowią środek, służący do 
wspierania i kontrolowania 
podstawowych GŚrcdków dys­
pozycyjnych.

Projekty ustaw Sejm jedno­
myślnie zatwierdził.

Przodownicy pracy Wybrzeża
wyjeżdżają na wycieczkę do Czechosłowacji

Dnia 15 bm. wyjeżdża z Wybrzeża do Czechosłowacji 100 oso­
bowa wycieczka, która zainauguruje tegoroczną wymianę tu­
rystów.

Przeszło 509/a uczestników wycieczki — stanowią przodownicy 
pracy z większych zakładó * przemysłowych, jak Stocznia, GUM 
i innych.

Następna wycieczka wyjedzie w dniu 22 bm. w składzie ró­
wnież 10© osób, wśród których 30e/o stanowić będą również prao- 
downicy pracy z różnych zakładów Wybrzeża,

Mocne ogniwo w wielkim froncie walki o pokój
Premier Józef Cyrankiewicz i minister spraw zagranicznych Zygmunt Modzelewski
o pakcie przyjaźni między Polską a Czechosłowacją

PRAGA (PAP). Ti okazji kiewiez i minister spraw za- 
rocznicy _ podpisania paktu | granicznych Zygmunt Modze- 
przyjaźni między Polską a Newski oświadczyli korespon- 
Czechoslowacją prezes Rady | dentowi C. T. K. co następ u- 
Ministrów R. P. Józef Cyran- je:

Premier Józef Cyrankiewicz
Stosunki pomiędzy Puła­

ską- a Czechosłowacją w okre­
sie międzywojennym stano­
wiły głęboka wyrwę, ułatwia 
jącą napór niemieckiego im­
perializmu na kraje Europy 
Wschodniej.

Wyrwę tę stworzyły ślepe 
antagonizmy wzajemne klas 
posiadających, które rządziły 
naszymi krajami.

Sprzyjał temu antagonizmo­
wi również ślepy szowinizm 
narodowościowy, umiejętnie

120-osobowy zespól czeski z Bratislawy
przybywa 15 bm. na Wybrzeże

W ramach obchodu Tygodnia Przyjaźni Polsko - Czechosło­
wackiej przyjeżdża w b. m. na Wybrzeże 120-osobowy zespól 
Teatru Ludowego z Bratisiavy,

Goście przybędą do Sopot dnia 15 bm. o  godz. 8.47 pociągiem 
s Krakowa i zatrzymają się w Grand Hotelu.

Występy artystyczne zespól czeski rozpocznie w dniu 16 bm. 
w Teatrze „Wybrzeże“ w Gdańsku, gdzie grać będzie dwukrotnie 
— 16 i 17 bm,

Następnie, w dniu 18 bm., artyści czescy dadzą jedno przed­
stawienie w Teatrze „Wybrzeże" w Gdyni. Przewidziane jest ró­
wnież przedstawienie zespołu czeskiego w Stoczni Gdańskiej. Na 
repertuar złożą się pieśni i tańce czeskie, (d).___________

podsycany pYzez reakcje w 
obu krajach. Po polskiej stro­
nie szowinizm ten potrzebny 
był rządzącej sanacji dla ma­
skowania przed społeczeń­
stwie m swojej zdradzieckiej 
polityki paktowania z Hitle­
rem.

Rezultaty były jasne i aż 
nadto dotkliwe dla obu stron- 
W wyrwę, stworzoną przez 
zbrodniczą i samobójczą poli­
tykę głęboko wdarł się za- 
chłannyi i czekający na taką 
okazję imperializm niemiecki 
i zmiażdżył oba państwa: na­
przód Czechosłowację, później 
Polskę.
, Podpisany przed dwoma la­

ty układ o przyjaźni nabiera 
coraz głębszej, realniejszej, 
bardziej konkretnej _ treści, 
rozszerza się na wszelkie dzie 
dżiny życia naszych krajów 
i dlatego stał się dla wszyst­
kich obywateli czymś najzu­

pełniej oczywistym i zrozu­
miałym.

Jesteśmy przekonani o dal­
szym stałym rozwoju serdecz­
nych stosunków miedzy na­
szymi krajami. Te wzajemne 
stosunki polityczne, gospodar­
cze i kulturalne stanowią dla 
Polski i Czechosłowacji _ do­
datkowy czynnik przyśpiesze­
nia swego rozwoju gospodar­
czego i szybszej realizacji so­
cjalistycznego ustroju spra­
wiedliwości- społecznej, reałi 
zacji, dokonywującej się dzię­
ki wzajemnej pomocy krajów 
demokracji ludowej oraz po­
mocy i poparciu Związku Ra­
dzieckiego.

Nasz sojusz jest jednym i 
mocnych ogniw, spajających 
ze sobą kraje demokracji lu­
dowej pod przewodem Związ­
ku Radzieckiego we wspólne’ 
walce o utrwalenie postępu
pokoju.

M in iste r  sp ra w  * a g r a n ie * n y c h
Zygmunt Modzelewski

Dwa lata realizacji układu 
, o przyjaźni między Polską i 

{ i Czechosłowacją wykazały o-

C A Ł Y  Ś W I A T  P O S T Ę P U
staje d o  inalki przeciwko podżegaczom wojennym  
K C Z Z  i Liga Kobiet zgłaszają akces do Światowego Kongresu Pokoju

WARSZAWA PAP. Dnia IV bm. odbyło się posiedzenie pre­
zydium KCZZ, na którym omówiono stosunek polskiego ruchu za­
wodowego do światowego Kongresu Pokoju. Kongres Jak wiado­
mo, odbędzie się w połowie kwietnia rb. w Paryżu.
Prezydium . KCZZ Jednogłośnie 

uchwaliło następującą rezolucję:
„Komisja Centralna Związków Za­

wodowych wita * ’radością ioicjc-tywą 
Międzynarodowego Komitetu Łączno­
ści Intelektualistów w obronią pokoju. 
W  imieniu trzech i pół miliona zorga­
nizowanych robotników, urzędników i 
pracowników umysłowych KCZZ zgła­
sza swój akces do Światowego 
Kongresu Pokoju,

Akcja zainicjowana przez najwybit­
niejszych działaczy nauki, kultury I 
sztuki ©rai przez potężną Międzyna­
rodową Demokratyczną Federację ko­
biet odpowiada dążeniom, jakie oży­
wiały Wrocławski Kongres Pokoju. Po­
twierdza ona raz jeszcze, że »iły po­
koju na całym świeeie rosną z dnia 
na dzień, że zbrodnicza polityko pod­
żegaczy do wojny napotyka na zde­
cydowany opór całej postępowej 
ludzkości. Zgłaszając swój udział w 
proponowanym w Światowym Kongre­
sie Pokoju, Komisja Centralna Związ­
ków Zawodowych wierzy, że Kongres 
ten jeszcze bardziej wzmocni świato­
wy obóz pokoju i demokracji, spotę-

N A R A D A

aktywu rybackiego PZPR
W dniu dzisiejszym • gods. 

11-tej w gmachu Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Gdańsku 
ul. Plac Armii Czerwonej Nr 1 
odbędzie ssi  ̂ narada aktywu ry 
backiego na której sekretarz 
Kom, Woj. tow. W. Konopka o- 
mówi uchwałę Rady Ministrów 
z dnia 8 bm. w sprawie rybóló- 
stwa.

Termin narady początkowo 
wyznaczony na godz. 16-tą prze
mtete mi?J s* i i- i*

guje siły, o które niewątpliwie rozbiją 
się agresywne plany potentatów do­
lara.

Polska, która pierwsza padła ofiarą 
imperialistycznej agresji wojsk-faszy­
stowskich, i która poniosła ogromne 
straty w czasie wojny, jest najbardziej 
zainteresowana w utrwalaniu pokoju, 
wolności i niepodległości narodów. 
Polska Ludowa konsekwentnie popie­
ra politykę pokojową ZSRR oraz 
wszystkie siły demckratyczrbo i anty­
wojenne na całym świeeie.

Komisja Centralna Związków Zawo 
dowych nawołuje całą klasę robotni­
czą i masy ludowe Polski, dó aktyw­
nego udziału w” kampanii przygoto­
wawczej do Światowego Kongresu Po­
koju“,

* * *
WARSZAWA (PAP). Licząca 

ponad milion członków Liga Ko­
biet w Polsce podjęła apel Mię­
dzynarodowego Komitetu Intelek­
tualistów w sprawie zwołania 
Światowego Kongresu Pokoju i 
wysłała do Komitetu inicjatywy 
Kongresu pismo, w którym czyta­
my:

„Zarząd Główny Ligi Kobiet w 
imieniu miliona kobiet polskich 
zrzeszonych w organizacji, która 
za naczelne zadanie uważa walkę 
o pokój 1 postęp, przyłącza się z 
całego serca do waszej wspania­
łej inicjatywy. My, kobiety kraju, 
który pierwszy stał się ofiarą hit­
lerowskiej napaści, mamy najgłę­
bsze prawo moralne protestować 
przeciw zbrodniczym agresywnym j 
planom amerykańskich miliarde-

śmieró naszych dzieci zasypa­
nych w piwnicach, na cmenta­
rze wyrosłe na skwerach pol­
skich miast, i .wzdłuż wszyst­
kich szos, po których przeszła 
armia hitlerowska.. Nasze do­
świadczenia wojenne — to 6 
milionów obywateli polskich 
pomordowanych w obozach, za 
sypanych gruzami, spalonych w 
piecach krematoriów, rostrze- 
liwanych pod murami domów 
wszystkich miast i wsi naszego 
kraju.

Wśród wyrzeczeń, i ofiar nie­
zmiernych, nadludzkim zdawa­
łoby się wysiłkiem na nowo 
wznieśliśmy nasze domy, dźwi­
gnęliśmy z dna rzek zatopione 
mosty, uruchomiliśmy wypalo­
ne ogniem hale fabryczne i za­
lane wodą kopalnie.

Nić dopuścimy, by jeszcze- raz 
obrócić w pogorzeliska rozkwita­
jące wsie i miasta przy pomocy 
jeszcze bardziej „udoskonalonych“ 
narzędzi masowej zagłady.

Wiemy, że nasz glos oburzenia, 
protestu i gniewu odpowiada glo­
som setek milionów ludzi na ca­
łym świeeie. Wiemy że silom po­
koju przewodzi potężny Związek 
Radziecki, którego armia niezwy­
ciężona przyniosła narodom uja­
rzmionym przez faszyzm wolność 
i niepodległość.

Nie wątpimy, że paryski Świa­
towy Kongres Pokoju bardziej je­
szcze spotęguje wolę ludów do o- 
brony pokoju, że zmobilizuje 
setki i setki milionów bojowni­
ków pokoju we Francji, Włoszech, 
w Chinach 1 Indiach, Ameryce i 
Anglii we wszystkich krajach 
świata, stworzy niezłomna opokę, 
o którą raz na zawsze rozbiją się 
złowieszcze zakusy imperialistów. 
Pokój zwycięży".

Rezolucja pisarzy radzieckich
MOSKWA (PAP). Pisarze ra­

dzieccy jednomyślnie poparli ini­
cjatywę w sprawie zwołania świa 
iowego kongresu zwolenników po 
koju.

W oświadczeniu grupy pisarzy 
reprezentujących Związek Pisarzy 
Radzieckich, czytamy m. in.: 

„Niepokój ogarnął narody świa­
ta wobec tego, że w różnych kra­
jach w ciągu ostatnich miesięcy 
coraz głośniej poczęły się rozlegać 
głosy podżegaczy do nowej wojny. 
Coraz częściej w mowach rozmai- 

j tych dyplomatów i generałów pro 
' paguje się otwarcie zasadę roz­
strzygania sporów i rozbieżności

rów i ich agentów oraz obowiązek j mi(5ńzy poszczególnymi krajami
stanąć w pierwszym szeregu wal 
cząeych o utrwalenie pokoju.

My kobiety polskie, patrzy­
łyśmy na bombardowanie na- 
.eajjęfc oiwMtycb soiasi m

siłą oręża. Tworzą się bloki wój 
skowe, odbywa .się zaciekły wy­
ścig zbrojeń.

Narody świata wojny nie chcą
i nm mmol® m i«J łszestaatel

Zaniepokojeni działalnością wro 
gów pokoju, pisarze radzieccy do­
łączają swój głos do protestu 
przeciwko rozpętywaniu nowej 
wojny, występując w obronie 
pokoju między narodami całej 
kuli ziemskiej!

Pisarze radzieccy jednomyślnie 
przyjmują apel Międzynarodowe­
go Biura Łączności Intelektuali­
stów w obronie pokoju i Między­
narodowej Demokratycznej Fede­
racji Kobiet w sprawie zwołania 
na kwiecień br. Światowego Kon-, 
gresu Zwolenników Pokoju.

Oświadczenie podpisali w imie­
niu Związku Pisarzy Radzieckich 
m. in.: Gorbatow, Gładkow, Kor­
nej czuk, Katajew, Leonow, Paw- 
lenko, Simonow, Tichonow, Fa- 
diejew, Wasilewska, Szlochów,
ęisa&yr«.

gromne możliwości współpra­
cy. Istotnie układ ten stał się 
odskocznią dla długiego ; już 
szeregu umów i konwencji, o- 
bejmujących prawie że cało­
kształt stosunków między na­
szymi krajami. Wystarczy 
wspomnieć, że pełna lista pod­
pisanych w ciągu dwóch lat 
umów obejmuje wiele kon­
wencji gospodarczych, od zwy­
kłej, traktującej o wzajem­
nym obrocie towarowym — 
do porozumienia precyzujące­
go ścisłą współpracę gospo­
darczą, konwencję kulturalną, 
szereg umów komunikacyj­
nych. umowę społeczną i ostat 
nio ratyfikowaną umowę o 
współpracy w dziedzinie sto­
sunków prawnych.

Wszystko to wykazuje, że 
układ o przyjaźni wyrósł na 
gruncie ifetotnyeh i nieprze­
mijających potrzeb i możliwo­
ści obydwu krajów. W obec­
nej sytuacji międzynarodowej 
sojusz polsko - czechosłowacki 
w oparciu o sojusze obydwu 
naszych krajów ze Związkiem 
Radzieckim, nabiera szczegól­
nie dużego znaczenia. W okre­
sie montowania irnperialistycs 
nych bloków agresywnych 
nasz układ i nasza współpra­
ca stanowi mocne ogniwo W 
wielkim froncie walki o po­
kój.

Wspólne przesłanki społeez 
ne i wspólne cele, do których 
dążą nasze narody, jeszcze 
bardziej umacniają wzajemna 
współpracę i otwierają szero­
kie perspektywy na przysz­
łość.

Sprawdzianem tego jest 
szybki rozwój gospodarczy ńa 
szych krajów i stale postępu­
jąca naprzód konsolidacja po­
lityczna naszych społeczeństw 
na drodze do budowy soejalia- 
mu.

Jestem głęboko przekonany, 
że następne lata realizacji na­
szego układu przyniosą nam 
dalsze sukcesy, dalszy rozwój 
współpracy, co z kolei jeszcze 
bardziej wzmocni obóz demo­
kracji i pokoju, a tym samym 
przyczyni się do utrwalania 
powszechnego pokoju i współ­
działania wszystkich napędów
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Przemówienie posła ziemi kaszubskiej tow. Antoniego Bigusa w Sejmie Ustawodawczym

WYSOKI SEJMIE!
Występujemy z programem 

rozwoju rybołówstwa, jakiego 
nie znała dotąd nasza historia. 
Wyc:..;:nj..- -y z tym progra­
mem w chwili, gdy rybołów­
stwo polskie ma do zanotowa­
nia za ubiegłe łata tak wielkie 
osiągnięcia. Uważamy bowiem, 
że ogromne bogactwa, jakie 
kryje w sobie morze powinny 
być jeszcze lepiej wykorzysta­
ne.

PRZED WOJNĄ DOBRY 
POŁÓW BYŁ KLĘSKĄ DLA 

RYBAKA
Cofnijmy się do lat przedwo­

jennych. Okres rządów sana­
cyjnych był okresem niedoroz­
woju rybołówstwa morskiego. 
Nasza gospodarka narodowa 
ponosiła wielkie straty, płyną­
ce z konieczności znacznego 
importu ryb i śledzi z zagrani­
cy. Niedorozwój naszego rybo­
łówstwa był źródłem nędzy ry­
baków. Rybołówstwo nasze by­
ło skazane na połowy na naj­
bliższych wodach Bałtyku. De­
cydował o tym brak taboru da­
lekomorskiego, brak inwesty- 
cyj w rybołówstwie. Rybacy 
nie tylko pozbawieni byli opie­
ki ze strony Państwa, ale ska­
zani całkowicie na pastwę ka­
pitalistów, pośredników, speku 
lantów i sanacyjnych egzeku­
torów.

Udany połów był wielką klę­
ską dla rybaków. Pociągał on 
za sobą gwałtowny spadek ce­
ny, którą otrzymywał rybak 
od pośrednika kapitalisty. Ni­
skie spożycie mięsa, ryby i in­
nych cennych składników po­
żywienia naszej ludności pracu 
jącej powodowało że spożycie 
ryb w Polsce wynosiło na gło­
wę mieszkańca zaledwie 2 kg. 
rocznie, znaczną część tego sta­
nowiły importowane z zagra­
nicy śledzie.
W POLSCE LUDOWEJ WRAZ 
Z WZROSTEM POŁOWÓW 
ROŚNIE DOCHODOWOŚĆ 

RYBOŁÓWSTWA
Dziś Polska Ludowa usunęła 

podstawową przyczynę niedo­
rozwoju rybołówstwa — roz­
szerzyła i nadal rozszerza rynek

wewnętrzny,, rozbudowała zna­
cznie tabor pływający i prze­
znacza coraz to większe sumy 
na ten cel. Już w latach 1946- 
47 spożycie ryb w Polsce wzro­
sło do 3,7 kg rocznie na głowę 
ludności, a możliwości tego 
wzrostu są niemal nieograniczo 
ne. Przedwojenne nasze połowy 
wynosiły na Bałtyku w okresie 
największej koniunktury 1939 
roku 11650 t., a w roku 1938 — 
który można przyjąć jako rok 
przeciętny 6250 ton. Ogromne 
rozszerzenie na Wschód i Za-

pracy w przemyśle i transpor­
cie.

Ustawa ustala niskie ryczał­
ty podatkowe dla rybaków wio 
słowych, zachęcając ich tym 
samym do zwiększenia poło­
wów i stwarzając możliwości 
wzrostu ich dobrobytu, przy 
czym rybacyna łodziach małych 
6-cio metrowych, zostają zwol­
nieni od podatku całkowicie; 
wprowadziła stały procent opo­
datkowania dla poszczególnych 
grup rybaków kutrowych, zno­
sząc' w ten sposób' zasadę pro

chód naszej granicy morskiej, I gresji podatkowej przy zwięk-

Wspólna jest nasza walka
-  wspólny jest nasz cel
( U r o c z y s t a  f t k a d o m i a
z okazji Tygodnia Przyjaźni Polsko -  Ozochosłowackiej

uzyskanie licznych nowych baz 
rybackich, odbudowa wielu 
jednostek wydobytych z wody 
przez rybaków i znaczna roz­
budowa naszej floty rybackiej 
stworzyły podstawy materialne 
naszych wielkich osiągnięć 
w rybołówstwie. Wystarczy 
stwderdzić, że w ciągu ubiegłe­
go roku w Polsce rybołówstwo 
morskie dało powyżej 48000 
ton, tj. 400“ o najlepszych przed 
-wojennych połowów. Każda 
złowiona dodatkowo tona ryby 
oznacza dodatkowy produkt dla 
aprowizacji naszej ludności pra 
cującej i dodatkowy dochód 
dla rybaków.

KRZYWDA NAJEMNYCH 
PRACOWNIKÓW ZOSTAŁA 

ZNIESIONA
Program podniesienia i dal­

szego rozwoju rybołówstwa 
program pomocy rybakom, knó 
rego częścią jest zarówno u- 
cłrwała Rady Ministrów jak i 
dyskutowany teraz wniosek o 
zatwierdzenie odpowiednich 
sum w planie inwestycyjnym, 
stwarza nowe perspektywy dla 
polskich rybaków. Rząd nasz 
opracował cały system ulg po­
datkowych dla rybaków; zniósł 
krzywdę członków załóg kutro­
wych — najemników rybac­
kich, zwalniając ich od podat­
ku dochodowego, zastosowując 
do nich podatek od wyna­
grodzeń tak jak do ogółu pra­
cowników najemnych, przy 
czym w wypadku przekrocze­
nia planu — stosowane będą od
podatku od wynagrodzenia ul- i siągnięcie.

szeniu połowów. Rząd zastoso­
wał system ulg poprzez rozło­
żenie na raty i ewentualne u- 
morzenie zaległości z tytułu po­
datków i wpłat na SFO, pod­
kreślając potrzebę szczególne­
go uwzględnienia interesów 
członków załóg i niezamożnych 
rybaków. Postanowiliśmy prze­
kazać na własność rybakom ta­
bor poniemiecki, wydobyty 
przez nich i znajdujący się w 
ich użytkowaniu.

TROSKA
O NIEZAMOŻNEGO RYBAKA

W celu przyjścia z pomocą 
rybakom mniej zasobnym usta­
liliśmy wygodny okres wpłat 
oraz zasadę, że z wysokości 
wpłat potrąca się wszelkie wkta 
dy, poczynione przez rybaków 
przy wydobyciu i odbudowie 
kutra.. Równocześnie znacznie 
obniża się wysokość wpłat ra­
talnych z tytułu kupna na wła­
sność bądź dzierżawę kutrów 
państwowych przez rozłożenie 
spłat na dłuższy okres czasu. 
Szczególną opieką otoczyć mu­
simy członków załóg kutro­
wych, oraz niezamożnych ry­
baków wiosłowych, pomagając 
im podnosić swój poziom facho­
wy, organizować się w ramach 
Związku Zawodowego i Zrze­
szenia Rybaków, broniąc ich 
zarazem przed wyzyskiem ka­
pitalistów i spekulantów — po­
średników. Ustalenie jednolitej 
ceny wyzwala rybaka ze szpo­
nów kapitalistów — pośredni­
ków i będzie powitane przez 
ogół rybaków jako wielkie o-

współzawodnictwct i wzajem­
ną pomoc, stworzymy podstawy 
pod wydóbycie dalszych ponad 
dotychczasowy plan 20.000 ton
ryb. rocznie.

NA POMOC I OPIEKĘ 
RYBACY ODPOWIEDZĄ 

ZWIĘKSZENIEM POŁOW0W
Przemawiając z tej trybuny 

i popierając ten wniosek chcę 
podkreślić troskę i pomoc, z ja­
ką spotyka się ze strony wła­
dzy ludowej 4-ro tysięczna rze­
sza rybaków. Jako kaszub chcę 
stwierdzić, że ludność kaszub­
ska z której w ogromnej więk­
szości rekrutują się rybacy, a , 
także cała ludność Wybrzeża 1 egniame wzajei 
powita przyjęcie uchwały przez i tow - l,y'°  iedy 
Sejm jako przejaw daleko po­
suniętej troski o nasze losy, 
troski jakiej nie zaznaliśmy ni­
gdy w przeszłości.

Rybacy, odpowiedzą na tę u- 
chwałę znacznym zwiększeniem 
połowów, przychodząc z pomo­
cą w zaopatrzeniu ludności pra 
cu jącej miast i wsi.

W dniu wczorajszym w sali 
Teatru Wybrzeże w Gdańsku 
odbyła się _ uroczysta akade­
mia _ z okazji Tygodnia Przy­
jaźni Polsko - Czechosłowac­
kiej.

Sala, pięknie udekorowana 
flagami i emblematami pań­
stwowymi obu bratnich naro­
dów słowiańskich, zapełniła 
się licznie przybyłą publicz­
nością.

Akademię otworzył przewo­
dniczący MRN m. Gdańska 
tow. Srebrnik, po czym po po­
wołaniu prezydium referat 
okolicznościowy wygłosił po­
seł inż. Stefański.

Mówca przedstawił pokrótce 
historię stosunków między o- 
bu narodami, któryeh' nigdy 
nic nie dzieliło. Sztuczne za- 

wzajemnycb siosun-
_ ___ ...___ nie wyrazem

szowinistycznej polityki kapi­
talistów polskich i czeskich a 
tragiczny jej finał dla gbu 
narodów przyniosły lata 1938 
i 1939.

Dziś wspólna granica mię­
dzy Czechosłowacją i Polską 
nie dzieli a łączy oba narody 
słowiańskie. Narody te mają 
wspólny cel. Jest nim walka 
o pokój, o szczęście obydwu

krajów i całej ludzkości. O— 
krzykiem na cześć braterstwa 
i przyjaźni narodu czechosło­
wackiego z narodem polskim 
poseł Stefański zakończył swe 
przemówienie.

W  imieniu społeczeństwa 
czechosłowackiego przemówił 
inż. Andrzej Pastirczak. Mów 
ca w serdecznych słowach za 
pewnił, że naród czechosło­
wacki żywi gorące uczucia 
przyjaźni i wielkiego podziwu 
dla narodu polskiego, który z 
takim samozaparciem i ofiar­
nością odbudowuje swą ojczy­
znę. Przyjaźń, która coraz mo­
cniej łączy bratnie narody 
jest poważnym wkładem w 
sprawę walki o pokój i bra­
terstwo ludów Okrzykiem 
„Niech żyje Polska!, Niech 
żyje Prezydent Bierut! Niech 
żvje przyjaźń polsko - czecłio 
słowacka — przy niemilkną­
cych brawach mówca zakoń­
czył swe przemówienie.

W części artystycznej ar­
tystka teatrów państwowych 
ob. Saba Jasielska wykonała 
czeskie pieśni ludowe. po 
czym ob. Barcz wygłosił trzy 
recytacje: „Pradze”, „Pozdro­
wienie Polsce” i „Letni Wie­
czór”. (V)

„ O b ra liś m y  jedną d ra g ę ”
mówi ambasador Czechosłowacji na Akademii w Warszawie

gi podatkowe — tak samo jak 
w stosunku do przodowników

Dziesiąta rocznica XVIII Zjazdu WKP(b)
W artykule wstępnym pt. Partia Lenina-Staiina prowadzi 

nas ku komunizmowi „Prawda“ pisze, że XVIII Zjazd był no­
wym, historycznym etapem w życiu partii Lenina-Staiina, w ży 
ciu narodu radzieckiego. Zjazd podsumował bilans działalności 
partii. Jcgp znaczenie polegało na tym, że — jak to podkreślił 
na Zjeździe tow. Stalin — klasa robotnicza naszego kraju, zlikwi­
dowawszy wyzysk człowieka przez człowieka i ugruntowawszy 
ustrój socjalistyczny, dowiodła całemu światu słuszności swej 
sprawy. <

Referat tow. Stalina na XVIII Zjeździe stanowi programowy 
dokument komunizmu. Wzbogaci! on naukę leninlzmu i na pod­
stawie analizy sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej Związku 
Radzieckiego otworzył przed partią i całym narodem radzieckim 
szerokie perspektywy walki o triumf idei komunizmu.

Sformułowane przez tow. Stalina zasady radzieckiej polityki 
zragranieznej zapewniły zwycięstwo tej polityce, zwycięstwo, 
dzięki któremu jeszcze bardziej srzrosło znaczenie Państwa Ra­
dzieckiego, jako poważnej siły międzynarodowej, wywierającej 
wpływ na całą sytuację międzynarodową i wywołującej w niej 
zmiany odpowiadające interesom mas pracujących.

„Prawda“' pisze, że dziesięciolecie, które upłynęło od daty 
XVIII Zjazdu WKP (b), stanowiło okres dalszych zwycięstw 
marksizmu-leninizmu, okres nowego triumfu partii komunistycz­
nej i państwa radzieckiego z wielkim Stalinem na czele. W woj­
nie w obronie ojczyzny, narzuconej przez zaborców faszystow­
skich Związek Radziecki rozgromił niemiecką machinę wojenną 
i wyzwolił ludzkość spod jarzma faszyzmu niemieckiego. Ra­
dziecki ustrój społeczny i państwowy okazał się silą niezwycię­
żoną.

Obecnie w obliczu całego świata z nową siłą wychodzi na 
Jaw przewaga systemu socjalistycznego nad gnijącym kapitaliz­
mem. Podczas gdy głębokie sprzeczności klasowe nurtują kraje 
kapitalistyczne, których gospodarka nie jest w stanie przezwy­
ciężyć gwałtownych sprzeczności okresu przedwojennego, kraj 
socjalizmu przeżywa okres nowego, potężnego rozwoju. Już w 
roku 1948 produkcja naszego przemysłu przekroczyła o 18 proc. 
poziom przedwojennego, 1940 roku, rolnictwo zaś osiągnęło bez 
mała poziom przedwojenny, jeśli chodzi o zbiory upraw zbożo­
wych, a przeciętna urodzajność upraw zbożowych przekroczyła 
ten poziom. Podczas gdy coraz bardziej kurczy się stopa życio­
wa mas pracujących krajów kapitalistycznych, realna piaca za­
robkowa radzieckich robotników i pracowników umysłowych w 
roku 1548 wzrosła w porównaniu z 1947 rokiem prawie dwukrot­
nie, Przeprowadzona przez partię i rząd nowa obniżka cen od 
dnia 1 marca 1949 roku przyczyni się do jeszcze większego 
wzrostu dobrobytu narodu. ,

Jeżeli sukcesy klasy robotniczej naszego kraju — oświadczył 
tow. Stalin na XVIII Zjeździe partii — i jeśli walka jego i zwy­
cięstwo przyczynią się do podniesienia ducha klasy robotniczej 
krajów kapitalistycznych i do wzmocnienia w niej wiary we 
własne siły, wiary w zwycięstwo, to nasza partia będzie mogła 
stwierdzić, że trud jej nie był daremny, i nie ulega wątpliwości, 
że tak się stanie.

Zwycięstwo socjalizmu I sukcesy budownictwa komunizmu 
w ZSRR są dla mas pracujących krajów kapitalistycznych źró­
dłem natchnienia w walce przeciwko kapitalizmowi. Z doświad­
czeń budowy socjalizmu w ZSRR korzystają masy pracujące 
krajów demokracji ludowej, które wstąpiły w okres przejściowy 
od kapitalizmu do socjalizmu,_______ ____________

Należy powitać zapowiedź 
Rady Ministrów przyznania w 
planie inwestycyjnym dodatko­
wych Sum dła rozwoju rybo­
łówstwa. Powiększymy naszą 
flotę rybacką na Bałtyku i ną 
dalekich morzach, zaopatrzymy 
nasze rybołówstwo W dobry 
sprzęt i sieci, rozwiniemy tech­
nikę połowów, rozwiniemy

WARSZAWA PAP. Jak już do 
nieśliśmy dnia 9 bm. w przed­
dzień 2-giej rocznicy zawarcia 
polsko - czechosłowackiego paktu 
przyjaźni i wzajemnej pomocy od 
była się w Teatrze Polskim w 
Warszawie uroczysta akademia.

Na akademię'przybyli: wicemar 
szałkowie Sejmu Zambrowski, 
Szwalbe i Barcikowski, marsza­
łek Polski Michał żymierski, mi­
nistrowie Modzelewski, Wolski, 
Radkiewicz, Dybowski, Poda- 
aworny, Rapacki, Rabanowski, 
Szymanowski, Michejda i Rzy­
mowski, podsekretarz stanu w 
prezydium Rady Ministrów Ber­
man, . wiceministrowie Spychal­
ski i Wysocki.

W loży dyplomatycznej zajęli 
miejsca ambasadorowie Związku 
Radzieckiego, Jugosławii, Czecho­
słowacji i Bułgarii, posłowie 
Hiszpanii. Izraela i Szwecji oraz 
Charge d‘Affaires Rumunii.

Salę. wypełnili szczelnie robot­
nicy warszawskich fabryk i za­
kładów pracy, przedstawiciele
stronnictw politycznych oraz or­
ganizacji społecznych.

Na mównicę, wstępuje przewód 
niczący KCZZ poseł Edward
Ochab.

„Uroczystości „Tygodnia Przy­
jaźni Polsko - Cezchosłowackiej“ 
są zewnętrznym wyrazem głębo­
kich uczuć braterstwa, mocnej 
spójni ideologicznej, zbieżności 
interesów państwowych i wspól­
noty celów politycznych łączą­
cych nasze narody“.

W końcowej części przemówie­
nia. pos. Ochab oświadcza, że 
„Polskie Związki Zawodowe in­
formują z radością robotników 
czechosłowackich, że z nadwyżką 
wykonaliśmy plan produkcyjny 
za rok 1948 i dwa pierwsze miesią 
ce roku 1949.

,jZ całego serca życzymy robot-

Miliard 212 milionów zł
wpłynęło na fundusz budowy

Centralnego Domu PZPR
WAKSliAWA FAF. «lak wyni­

ka ze sprawozdania za luty Dr.

Naród francuski zqda amnestii
< f# c v  u w f ę z l o n g c l f  g ó r n i k ó w

PARYŻ (PAP). W Paryżu odbył się wiec w obronie górników 
francuskich, uwięzionych w związku z ostatnimi strajkami.

sie, gdy rząd przygotowuje amne 
stię dla zdrajców i kolaboracjo- 
nistów.

Uczestnicy wiecu postanowili

Na wiec przybyli liczni przed­
stawiciele postępowych organi­
zacji społecznych, z delegatami 
Partii Komunistycznej na czele. 
Wśród obecnych znajdowali się 
m. in. b. minister C%iard, se­
kretarz generalny Związku Za­
wodowego Górników Duguet, 
członek KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej Chain tron oraz 
wybitne działaczki Związku Ko­
biet Francuskich — Tafitte i Ca- 
dras.

B. minister Godard, który prze 
wodniczył ną wiecu, podkreślił, 
że setki górników znajdują się 
w więzieniach, w tym samym cza
i ;

utworzyć ogólnokrajowy komitet 
walki o amnestię dla uwięzio­
nych górników i podjąć szeroką 
kampanię na obszarze całego kra 
ju w ich obronie.

Uchwalono także wysłać dele­
gację do Zgromadzenia Narodo­
wego z żądaniem opracowania 
ustawy o amnestii dla górników 
jeszcze w ciągu bieżącej sesji. 
17 marca w całej Francji ma byc 
przeprowadzony „Dzień walki o 
amnestię dla górników“.

C z łonkow ie  I d e le g a c / i  c h ło p ó w  po lsk ich  po po w ro c ie  ze Związku Ra­
dz ie ck ie g o  dz ie lq  się w raż e n ia m i  z p rz e d s ta w ic ie la m i  p rasy  w a rs za w ­
skie j. O d  le w e j :  Leczerek (z gm. Kam pinos,  2 ha) W a la s o w a  M a r ia n n a  
* .Witkowie (pow. Rawa Mazowiecko, I O so łow ska  Regina — yyó/f gminy

Gardłom IrnL mieiMikiegoi

do końca miesiąca zebrano na 
fundusz budowy Centralnego Do­
mu PZPR 1.212.171.449 Zł.

W dalszym ciągu przoduje W 
zbiórce woj. śląsko-dąbrowskie, 
któro już wpłaciło 177.072.763 zł, 
czyli 83,8% zadeklarowanej su­
my. Dużą aktywność wykazuje 
woj. lubelskie, które wpłaciło 7# 
procent kwoty zadeklarowanej. 
Trzecie miejsce w zbiórce zajmu­
je woj .szczecińskie.

Generał Józef Konarzewski
komendantem głównym
Milicji Obywatelskiej

WAKSMWA PAP. Rada Mi­
nistrów na wniosek ministra isez 
pieczeństwa Publicznego uchwa­
liła mianować gen. Józefa Kona­
rzewskiego komendantem głów­
nym Milicji Obywatelskiej, zwal­
niając w ten sposób równocześnie 
z tego stanowiska gon. Franci­
szka JOżwiaka (Witolda), który 
wybrany został przez Sejm w 
dniu 9 marca — prezesem -Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa.

Minister Świątkowski
przybył do Pragi

PRAGA (PAP), W  środę bm. przy­
był do Pragi minister sprawiedliwo­
ść dr H. Świątkowski w towarzystwie 
prokuratora sądu najwyższego prof. 
Badowskiego. Gości polskich powi­
tali na dworcu praskim: czechosło­
wacki minister sprawiedliwości dr A. 
Cepieka wraz z wyższymi urzędnikami 
swego resortu oraz ambasador Polski 
L. Borkawicz z członkami ambasady. 
W  czwartek minster Świątkowski o- 
becny będzie przy wymianie dokumen
tów ratyfikacyjnych polsko-czechosio- złamała Stanislawiakowi kręgosłup

nikom Czechosłowacji nowych, 
wielkich sukcesów w walce o 
przedterminowe wykonanie pla­
nów gospodarczych, o dalsze 
wzmocnienie i rozkwit waszej oj­
czyzny, która dla nas jest najmil­
szą siostrą, niezawodnym sojusz­
nikiem i serdecznym przyjacie­
lem“.

Na mównicę wstępuje min. Ste­
fan Jędrychowski.

„Przyjaźń polsko - czechosło­
wacka — powiedział on — tkwi 
korzeniąn* w najlepszych, naj­
bardziej postępowych tradycjach 
obu narodów.

Dziś wszystko nas łączy, wszyst 
ko nas zbliża. Łączy nas i zbliża 
wspólna granica wydłużona na 
zachód i Sudety. Łączy nas za­
chodnia granica Polski i Czecho­
słowacji na Odrze, Nysie i Czes­
kim Lesia — granica pokoju. Pol­
skie _ porty Szczecin, Gdynia i 
Gdańsk stanowią naturalny do­
stęp Czechosłowacji do morza a 
przez Czechosłowację wiodą na­
sze drogi do krajów naddunaj- 
skich i bałkańskich do Włoch i 
Szwajcarii.

Z kolei głos zabrał wicemini­
ster dr. Henryk Jabłoński, a po
nim witany serdecznymi oklaska­
mi amabasador Republiki Czecho 
słowackiej p. Franciszek Piszek.

Ambasador Republiki Cze­
chosłowackiej dziękuje za zor­
ganizowanie tygodnia przyja­
źni polsko - czechosłowackiej 
oraz za tak liczne przybycie 
na akademię.

„Obraliśmy — oświadcza 
mówca — z Polską i krajami 
demokracji ludowej ze Związ­
kiem Radzieckim na czele, 
wspólna drogę. Lńd naszych 
krajów zadecydował, że nie 
cofnie się już na drogę kapi­
talizmu, lecz kroczyć będzie 
naprzód ku socjalizmowi.

Nie wierzymy w nowa. woj­
nę, ponieważ wierzymy w sile 
i potęgę Związku Radzieckie­
go i w silę i opór wszystkich 
demokratycznych Indów- całe­
go świata przeciw hazardo­
wym próbom, które maja na 
celu w trącić ludzkość w nowe 
cierpienia i nieszczęścia.

Wśród długotrwałych oklas­
ków min. Rabanowski odczy­
ta! teksty depesz do prezyden­
ta Bolesława Bieruta, prezy­
denta Klementa Gottwalda. — 
premiera Cyrankiewicza, pre­
miera Zapatocky’ego, przewo­
dniczącego zarządu głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Cze­
chosłowacko - Polskiej min 
G r e g o r a .________

GĆRNiK PO! SKI
ofiarą nieszczęśliwego wypadku 
we Francji

PARYŻ (PAP). W  szybie kopalni 
Courrieres (departament Pas da Ca­
lais) zdarzy! się nieszczęśliwy wypa­
dek, którego ofiarą padf górnik polski 
Franciszek Stanisfawiak. Bryta węgla

wackiej umowy o wzcjsmnych stosun­
kach prawnych w zakresie spraw kar­
nych i obywatelskich oraz weźmie u- 
dzlaf w obradach prezydium miesza­
nej polsko-czechosłowackiej komisji 
prawnej w. PrasU*.

Sfan jego jest beznadziejny.
W kołach robotniczych twierdzi się> 

że wzrastająca liczba nieszczęśliwych 
wypadków w kopalniach francuskich 
jest skutkiem ustawicznego pogarsza­
nia się warunków! bezpisc.ieńib'*’ 
pracy«
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Nowe możliwości rozwoju rybołówstwa morskiego
stw a zrza  ucitwwała MządUm

W Związjcu Zawodowym Ryba­
ków Morskich, który pracuje na 
razie jako sekcja przy ZZT, od 
dawna już rozważano możliwości 
stworzenia ułatwień w pracy ry­
baków i przyjścia im z pomocą w 
trudnych nieraz warunkach życia 
zawodowego, jakie stwarza żywioł 
morski. Rybacy nasi musieli w 
okresie powojennym dorabiać się 
Od podstaw, drogą połowów zdo­
bywając środki na zakup własne­
go sprzętu. Musieli spłacać wy­
sokie raty podatku, a utrudniało 
to im wprowadzanie jakichkol­
wiek udoskonaleń i bardziej ko­
sztownych inwestycyj. Sytuacja 
taka trwała do ostatnich dni, mi­
mo, że okres najbardziej obfitych 
połowów na Bałtyku przeminął.

Znacznie gorzej jeszcze przed­
stawia się życie rybaka najemne­
go. Właściciel kutra usiłował ko­
sztem swego robotnika obniżyć 
własne wydatki, nie dbając o na­
leżyte opłacenie Siły najemnej, 
która na domiar złego była czę­
sto przez prawo skarbowe trak­
towana na równi z właścicielem. 
Robotnicy-rybacy nie korzystali 
poza tym z żadnych ulg, przy­
sługujących ludziom pracy.

W tych warunkach uchwała 
Rady Ministrów stanowi olbrzy­
mie dobrodziejstwo, przynosząc 
poważne ulgi podatkowe dla o- 
gólu rybaków i otaczając opieką 
siły najemne w rybołówstwie. 
Związek Rybaków Morskich oce­
nia uchwałę rządu jako wyraz 
zainteresowania dla tak nie do­
cenianego w okresie międzywo­
jennym zagadnienia rybołówstwa 
które zamiast rozwijać się raczej 
chyliło się ku upadkowi. Nową 
ustawa stwarza ponadto nowe 
drogi rozwoju polskiego rybo­
łówstwa, które w ten sposób sta­
nie się siiną bazą aprowizacji 
kraju.

Przede wszystkim nowa ustawa 
przynosi znaczne ulgi właścicie­
lom jednostek rybackich, rozkła­
dając dotychczasowe uciążliwe 
spłaty należności na długi Okres 
czasu, przy potrąceniu od sumy 
należności kosztów poniesionych 
przy wydobyciu i odbudowie ku­
tra lub łodzi. Dalszym udogod­
nieniem są poważne ulgi podat­
kowe i ulgi w opłatach na fun­
dusz oszczędnościowy. Rybacy do­
magali się już od dawna wprowa­
dzenia na miejsce podatku docho­
dowego zryczałtowanych świad­
czeń.

Członkowie Związku Rybaków 
zyskują również wiele przez po­
traktowanie ich, zgodnie z rzeczy­
wistością, jako sił najemnych. Bę 
clą obecnie płacili podatki od wy­
nagrodzenia, jako robotnicy sezo­
nowi. Przed rybakami najeinny- 
xni otwierają się szerokie możli­
wości współzawodnictwa i osią­
gnięcia zaszczytnego tytułu przo­
downika pracy, co przyniesie im 
dalsze ulgi podatkowe mimo zwię 
kszonych zarobków. Uchwała bo­
wiem przewiduje obniżkę stopy 
podatkowej i opłaty na SFOR 
w miarę wzrostu wydajności po­
łowów.

Ulgi podatkowe uzależnione 
od wydajności połowów, nie Sta­
nowią nic innego jak tylko zachę­
tę do dalszej wytężonej pracy.

Poza tym jak widać, rząd skin 
rował swoje wysiłki w kierunku 
rozbudowy i modernizacji flo­
tylli rybackiej przez rzucenie 
wielomilionowych sum na inwe­
stycje, których znaczna część 
przypadnie na tzw. inwestycje 
sieciowe. Rozbudowa na Wybrze 
żu chłodni rybnych, portów ry­
backich, zastosowanie nauko­
wych metod badania terenów 
łownych i metod pracy rybac­
kiej, premiowanie połowów itd.

Odpadki artykułów żywnościowych
wykorzystane będą w akcji hodowlanej

Ponieważ w miastach marnuje s*ę : nie zostaną przekazane do majątków
dotąd dużo wartościowych odpadków 
produktów żywnościowych, Wydział 
Organizacyjny m Gdańska, w porozu­
mieniu ze ZOM-em postanowił wyko­
rzystać je jako pokarm dla bydła i 
nierogacizny.

Przede wszystkim zwrócono uwagę 
na hale i targowiska. W  miejscach 
łych, szczególnie w okresie wiosen­
nym,letnim i jesiennym, marnuje się 
wiele odpadków różnych jarzyn- W 
związku z tym ZOM  będzie organizo- 
wałzbiórkę odpadków, które nasfęp-

miejskich „AGRiL“, jako pasza dla 
bydła lub pokarm dla jwiń-

Poza tym również w porozumieniu z 
Z. O. M-em postanowiono zbierać 
cbierzyny z jarzyn we wszystkich W'ęk 
szych domach miasta. W  tym celu u- 
stawiońe zostaną na podwórzach do­
mów specjalne skrzynie- Akcja ia nie­
wątpliwie przyniesie pomyślne wyniki- 
Zależeć fó będzie przede wszystkim 
od właściwego ustosunkowania się do 
niej kobieł-gospodyń. (d)

20000 zł nagrody
za szybkie wykrycie kradzieży samochodu

We Wrzeszczu przy ul. Rokos­
sowskiego, szofer Biura Plano­
wania Regionalnego, pozostawił 
pewnego dnia na chwilę bez do­
zoru samochód osobowy firmy 
„Fiat“.

Gdy wrócił po paru minutach 
samochodu nie było«. Zapytywani

Organizuje sie 
e f f s a t r

Studium Muzyczno -  Dramatyczne 
przy Państwowym Teatrze Wielkim 
w Gdańsku, przyjmie śplewąkow, 
szczególnie mężczyzn, którzy posia­
dają już pewną praktykę chóralną- 

i zgłoszenia we wtorki i piątki w 
godzinach od 18—20, Teatr Wielki 
Gdańsk, Rokossowskiego 16, I piętro 
(wójścię bocznej.

— stwarza możliwości rozwoju 
rybołówstwa, jakich nigdy dotąd 
w Polsce nie było. W takich wa­
runkach i przy takim poparciu 
będzie ono mogło w krótkim o- 
kresle czasu zdobyć sobie przo­
dujące stanowisko na Bałtyku, 
gdzie przewodzili dotychczas

Duńczycy i Szwedzi,
Rybacy polscy z wdzięcznością 

i uznaniem witają uchwalę Rady 
Ministrów, widząc w tej opiece 
Rządu zapowiedź znacznej popra­
wy bytu i rozwoju rybołówstwa.

H. W O J T K O W IA K  
sekr. sekcji rybackiej ZZT.

Za8 0 .0 0 0  zł. zakupili robotnicy budowlani
biblioteczkę dia żołnierzy

Robotnicy zatrudnieni w Zakładach Przemysłu Budowlanego 
w Gdyni postanowili przeznaczyć wpływy z dodatkowej jedno­
godzinnej pracy na zakup biblioteczki dla jednostki wojskowej. 
Szlachetny ten zamiar przeistoczył się w czyn, przynosząc w re­
zultacie kwotę około 80.000 zł.

Przed paru dniami odbyło się uroczyste wręczenie wybranej 
jednostce wojskowej biblioteczki, zawierającej oprócz beletry­
styki poważną ilość dzieł literatury marksistowsko-leninowskiej.

Przedstawiciel robotników budowlanych ob. Konowodow, 
wręczając biblioteczkę, podkreślił, że Wojsko Polskie jest ściśle 
zespolone z całym narodem i stoi na straży praw ludzi pracy.

Uroczystość zakończona została przelotem delegacji robotni­
czej samolotem jednostki oraz wspólną zabawą.

USPRAWNIENIE PRACY
podstawy akcji oszczędnościowej w portach
W a i r a e i t a  w G s i w ú r c z a  G  « / M

przechodnie również nie mogli 
udzielić żadnych informacji w ja­
kim kierunku odjechał samochód

Zrozpaczony szofer udał się do 
MO, gdzie dokładnie opisał wy- j 
gląd samochodu. Milicjanci roz­
poczęli energiczne poszukiwania.
Dały one pomyślny wynik. Spra 

wca kradzieży nie zdołał wym­
knąć się z miasta i samochód 
znaleziono przy jednym ze skle­
pów we Wrzeszczu. Złodziej znaj 
dujący się w tym momencie w 
sklepie zdołaj zbiec tylnymi 
drzwiami.
W nagrodę za odnalezienie samo 

chodu milicjanci otrzymali od 
Urzędu Planowania Regionalne­

go 20.000 zł nagrody.

Spółdzielnia Wydawnicza
»Książka« i »hi

z a w S a tia m a ia
Łe wobec wyczerpania Kalendarza 
Robotniczego na rok 1949 — od dnia 
2 8 . II. nie przyjmuje dalszych zamów.

732/B

W  hali warsztatów porto 
wych GITM na Holmie odbyła 
się pierwsza w roku 1949 _ na­
rada wytwórcza Gdańskiego 
Urzędu Morskiego. Udział w 
niej wzięli naczelnicy poszczę 
gólnych wydziałów, kapitano­
wie portów, majstrowie z dzid 
łów produkcyjnych, przodow­
nicy pracy oraz aktyw par­
tyjny i związkowy w liczbie 
ok. 400 osób.

Obrady otworzył dyr. nacz- 
GUM ob. Modrzewski, który 
scharakteryzował działalność 
portów w roku nb- i nakreślił 
zadania, oczekujące pracowni­
ków GUM-u W roku 15-19. U  ra­
ca portów winna być znacznie 
usprawniona. Jest to podsta­
wowy warunek dostosowania 
się do nowych zadań. Wszyst­
kie działy pracy obecnie ce­
chować będzie zorganizowana 
akcja oszczędnościowa, koor­
dynowana przez powołanego 
przed kilku dniami inspekto­
ra oszczędnościowego GUM- 
Zagadnienie oszczędnościowe 
nabiera specjalnego znaczenia 
w portach, gdzie wyraźniej 
niż w innych dziedzinach ży­
cia gospodarczego dają się Od­
czuć najmniejsze różnice w 
czasie wykonywanych robót-

Przemówienia dyrektorów-- 
handlowego, technicznego i 
finansowo - administracyjna 
go GUM-u, poświęcone były 
Szczegółowej analizie pracy ze 
społu portowego Gdańsk — 
Gdynia w roku ub. oraz pla­
nów ustalonych na rok_ bież- 
Zaplanowane przeładunki mu­
szą być wykonane _ nie tylko 
szybko, lecz również i tanio. 
Dla wykonania tego zadania 
zmobilizowane zostały wszyst-

tereńie portu łącznie z firma­
mi maklerskimi. Nowe. zapla­
nowane urządzenia mają 
wpłynąć na większe zmecha­
nizowanie pracy.

Każda dziedzińa pracy i)or- 
towej może przynieść poważ­
ne oszczędności- Wykazały to 
już wstępne prace przy usta 
laniu planów oszczędnośćio- 
wyeh- Trzeba jednak już dzi­
siaj ściśle rozplanować_ zapo; 
trzebowania na materiały, i 
jak najbardziej rozwinąć ruch 
współzawodnictwa.

W dyskusji, która rozwinę­
ła się po przemówieniach dy­
rektorów, omówiono przede 
m szystkim zagadnienie zaopa­
trzenia w materiały, które 
szwankuje w Gdańskim Urzę­
dzie Morskim. M. in. pracow­
nicy Taboru Pływającego 
zwrócili uwagę na brak ra­
kietnic i flag sygnałowych, co 
pogarsza znacznie bezpieczeń­
stwo jednostek pływających. 
Zdarza się również, że mate­
riały dostarczane są w nieod­
powiednich gatunkach, co w 
konsekwencji przedłuża znacz 
nie przebieg robót remonto­
wych. W dyskusji na temat 
zaopatrzenia wyjaśniono rów­
nież, .że wiele braków mate­
riałowych jest wynikiem 
przestawienia sie tylko nie­
wielkiej liczby zakładów prze­
mysłowych na cpecjalną pro­
dukcję dla potrzeb portowych. 
(Niektóre huty np- musiały 
przestawić się na wykonanie 
szczęk do chwytaków, zamó­
wionych przez GUM).

Z kolei wiele uwagi poświę­
cono sprawie konserwowania 
jednostek taboru pływająceg» 
i fachowej jego obsługi. Szcze

kie instytucje, pracujące na golnie w Elblągu odczuwa się

POŻARY
W Internacie przy plebanii św. 

Jakuba w Gdańsku, powstał po­
żar, którego pastwą padł sufit i 
meble. Przyczyną pożaru były 
wadliwe przewody w kominie,

W Pomorskiej Fabryce Lin w 
Gdańsku robotnicy w porę stłu­
mili ogień, który powstał w sku­
tek przegrzania się opornicy przy 
maszynie do zwijania lin stalo­
wych.

WYPADEK SAMOCHODOWY
We Wrzeszczu przy ul. Grun­

waldzkiej samochód „Willys'’ 
wpadł na przydrożne drzewo. 
Znajdujący się w samochodzie ob. 
Marian Wojda doznał ciężkich 
Obrażeń ciała. Został on przewie­
ziony do Szpitala Miejskiego w 
Gdańsku.

KRADZIEŻ
8. bm. w Gdańsku - Olszynce 

przy ui. Modrej 14, dokonano kra 
dzieży bielizny, na szkodę Włady-
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Centralna Szkoła Administracji Rolniczej.
w  Elblągu — poszukuje:

1. wykwaMłikowaneg© bibliotekarza
2. „ kier. świetlicy
3. „ kucharza
4. stenołypistkę
P odania w ra z  z  życ io rysam i i ew . re fe re n ­
c jam i k ie ro w a ć  n a leży  do w y d zia łu  p e rs o ­
nalnego C. S. A. R. w Elblggu, Długa 35.
717/k D yrekcja C . S. A. R,
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Z G U R YiiiimiiiiiiimiiiiMiimiimiiiiiimmii! 
ZGUBIONO książkę zaku­
pu wyrobów tytoniowych 
na 1940 t. aa nazwisko 
Buru.t.ki Stefan, żarn. 
Gdańsk — Siankl, Tamka 26 
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SKRADZIONO legitymację 
partyjną PPR 815963 Z w. 
Zaw. 14985/51/48 Siclńskl 
Marian Gdańsk, Grobla
Anileiska 17, . K*

ZAGUBIONO odcinek wy­
meldowania ze Strzegomia 
Dolny Śląsk na nazwisko 
Urbański Jan. 743

WOLNE POSADYin................
TECHNIKA b dowlanego 
energicznego, z dluż3zą 
praktyką na stanowisko 
kierownika budowy poszu­
kuje Cementownia „Wej­
herowo" — powiat morski, 
dokąd prosimy kierować o- 
ferty, wraz z odpisami iwla
dect-w,  ̂ i»»-

sławy Gałaj. Straty wynoszą 
15.000 zł. Dochodzenie w toku. (d).

W ARESZTACH MO.
W ostatnich dniach funkcjona­

riusze M. O. w Gdyni zatrzymali 
w stanie nietrzeźwym: Pawła Ja­
sińskiego z Oksywia, ul. Chodkie­
wicza 8, Michała Lemczyńskiego, 
zam. we Wrzeszczu, ul. Zielińskie 
go 8, i Bolesława Zeglera z Orło­
wa oraz Marię Siwek.

Za brak dokumentów i włócze­
nie się po porcie zostali osadzeni 
w areszcie: Zygmunt Brzeziński, 
bez stałego miejsca zamieszkania, 
Stanisław Wirmański, zam. w 
Grudziądzu, przy ul. Szczecińskiej 
30 i Czesław Zając z Lublina, ul. 
Kołłątaja Nr 1. (L)

Dekoracja sceny w Mie/skim Domu Kultu ry  Robotnicze/ w Tczewie p o d ­
czas uroczystości M ię d z y n a ro d o w e g o  Św ię to  Kobiet

Plenarne posiedzenie M .R.N,
S ĘM ®  t  U  S  €» p  O Ś U

jest następujący. Ślubowanie no­
wych radnych, zatwierdzenie pro­
tokółu z poprzedniego posiedzenia, 
zmiany personalne w Prezydium 
MRN, zatwierdzenie sprawozda­
nia rachunkowego z wykonania 
budżetu Zarządu Miejskiego m. 
Sopotu za 1948 r„ uchwały w 
przedmiocie podwyżki czynszów 
za użytkowanie boksów Garażów 
Miejskich oraz uchwały w spra­
wie zmia.ny stawki za dzierżawę 
ogrodów i placów użytkowych na 
cele składowe.

Dnia 15 bm. o godz. 9.30 odbę­
dzie się w sali konferencyjnej Za­
rządu Miejskiego m. Sopotu ple­
narne posiedzenie Miejskiej Ra­
dy Narodowej. Porządek _obrąd

duże trudności w tej dziedzi­
nie ze względu na słabe wy­
posażenie taboru w odpowied­
ni sprzęt.

Dla podniesienia stopnia fa­
chowości robotników, Gdań­
ski Urząd Morski podjął ak­
cję szkoleniową, która w mia­
rę rozwoju obejmie pracowni­
ków wszystkich działów pro­
dukcyjnych.

Przedyskutowany został ró­
wnież problem prac remonto­
wych w portach. Z ogólną a- 
próbatą spotkał się wniosek, 
stworzenia kilku grup remon­
towych, które jak wykazały 
dotychczasowe doświadczenia, 
przez sprawną naprawę uszko 
dzeń przyczyniają się do u- 
trzymania w ruchu wiele u- 
rządzeń przeładunkowych, 
Grupy remontowe mogą przy­
nieść conajrńniej ok. 6_ milio 
nów oszczędności rocznie.

Dary robotnicze
na cele kulturalno-oświatowe 
a n  im a

Roboinicy budowlani w Gdyni, ob* 
chodząc 4-tq rocznicę istnienia ORMO 
ofiarowali dia ORMO-wców dość 
znaczną kwotę pieniężną na cele kul­
turalno-oświatowe. Ofiarodawcy wez­
wali jednocześnie do złożenia daru 
na ten sam cel Zw. Zaw. Transportow­
ców- Odpowiadając na wezwanie Zw. 
Transportowców w Gdyni przeprowa­
dził dobrowolną zbiórkę, która dała 
20.000 zł- Suma ła została już wpła­
cono dla ORMO-wców na dalszy roz­
wój akcji oświałowo-kulfuralnej- Zw- 
Zaw. Transportowców wezwał z kolei 
do złożenia darów na cele ORM O 
gdyńskie oddziały Zw- -Zawodowych 
Pracowników Stoczniowych i Spółdziei 
ców-

Kurs kreśleń technicznych 
d la  in w a lid ó w

Na polecenie Ministra Pracy 1 O- 
pleki Społecznej Wojewódzki Urząd 
Poznański organizuje, w porozumie­
niu z Zakładem Doskonalenia Rze­
miosła w poznaniu, dla ciężko po­
szkodowanych inwalidów drugi, z ko­
lei trzymiesięczny kurs kreśleń tech­
nicznych.

Na kurs ten mogą być przyjęci In­
walidzi wojenni i Inwalidzi pracy, o 
Ile posiadają conajmniej ukończonych 
7 klas szkoły powszechnej, nie prze­
kroczyli 45 roku życia, są wolni od 
chorób zakaźnych i wykazują zamiło­
wanie do zawodu kreślarza.

W czasie trwania Kursu inwalidzi 
korzystają z Internatu oraz całkowi­
tego utrzymania 1 nauki na koszt 
Skarbu Państwa.

W razie stwierdzonej konieczności 
uczestnicy kursu otrzymają również 
protezy.

Zainteresowani winni złożyć do 
dnia 18 marca br. podania, uwzględ­
niające następujące dane: adres, wiek, 
wykształcenie oraz dokładny opis in-

Łaźnie miejskie 
zapraszają do kąpieli

W  miesiącu lutym w łaźni miej 
sklej na Grabówku wykąpało się 
1 -533 osób cywilnych, 2573 młodzieży 
szkolnej i dzieci oraz 661 wojskowych- 
Ogółem korzystało z łaźni 4 767 osób- 

Wynika z tego, że dotychczas zbyt 
mało osób korzysta z kąpieli, cho­
ciaż mieszkania na tym przedmieściu 
przeważnie pozbawione są łazienek. 
Czyżby mieszkańcy Grabówka czekali 
ną kąpiele morskie? (Lig)

walidztw». Podania z życiorysem na­
leży przesłać do Wydziału Spraw In­
walidzkich Urzędu Wojewódzkiego 
w Gdańsku ul. Okopowa 3.

t e a tr y
Wielki w Gdańsku — Koncert Fil­

harmonii Bałtyckiej, poświęcony mu­
zyce czeskiej, z udziałem Aleksandra 
Plocek — skrzypce (Czechosłowacja). 
Początek o godz. 20-tej.

Dramatyczny w Gdyni — „Tu mó­
wi Tajmyr".

.Kameralny w Sopocie „Seans'* 
Cowarda. ,

‘Kina

Dla udosłępenia Szerokim masom pracującym podsta­
wowych dzieł klasyków marksizmu, Spółdzielnia Wydawnitza 

Książka i Wiedza“  przygotowała komplet 15 dzieł w popular­
nym wydaniu „Marksistowskiej Biblioteki Jedności"

tjv cen S &  IO O O  z i  z a  c a ł o ś ć
MARKSISTOWSKA BIBLIOTEKA JEDNOŚCI

— Historia WKP (b),
— Wojna domowa we Francji,
— Dziecięca choroba „lewicowości" w komun i- 

źmie.
— O materialiźmle historycznym,
— Płaca, cena i zysk.
— Manifest Komunistyczny,
— Imperializm jako najwyższe stadium kapi­

talizmu.
~  Praca najemna 1 kapitał,
— 18 Brumaire'a Ludwika Bonaparte,
— Walki Klasowe we Francji,
— Rozwój socjalizmu od utopii do nauki,
— Ludwik Feuerbach,
— Pochodzenie rodziny, własności prywatnej 

1 państwa,
— Zagadnienia Leninlzmu,
— Karol Marks,

Do nabycia we wszystkich księgarniach Sp. Wyd. „Książka 1 Wiedza*', 
Zamówienia na komplet „Marksistowskiej Biblioteki Jedności" wraz z opła­
tą należy kierować na adres:
Centrala Księgarska Sp. Wyd. „Książka i Wiedza", Warszawa, ul. Lwowska

1.
2 K. Marks
3. W. I. Lenin
4 K. Marks i F. Engels
5. K. Marks
6. K. Marks i F. Engels
7. W. I. Lenin
8 K. Marks
9 K. Marks

10. K, Marks
1J. F. Engeis
12. F. Engels
13. F. Engels
14. J. Stalin
13. W. I. Lenin

Gdynia — Atlantyk — „Cezar i Kle­
opatra"

Gdynia — Warszawa — „Nikt nic nie
wie".

Gdynia — Goplana — „Jasna Droga'*. 
Gdynia Chylonia — Promień —

„Dzień Zwycięskiego kraju“ . 
Grabówek — Fala — „Guwernantka". 
Sopot — Bałtyk — „Alisźer Nawój". 
Sopot — Polonia — „Zagubione dni". 
Oliwa — Polonia — „Krakakit". 
Wrzeszcz — Bajka — „Sępy". 
Wrzeszcz — Capítol — „Skarb". 
Gdańsk — Światowid — „Tchórz".

'Radio

II

Trogram Rozgłośni Gdańskiej 
na piątek 11 marca 1949 r. 

5.20 —  Koncert, 6.00 —  Gimna­
styka, 6.10 — Dziennik, 720 —
—  Przegląd prasy, 7.25 —  Lekcja
języka rosyjskiego, 8.55 —  Szkolna 
gazetka radiowa, 9.15 — Informacje 
ogp. 11.40 — Audycja szkolna,
12.30 —  Audycja dla wsi, 14.20 —
—  Kursy radiowe dla nauczycieli»
14.30 — Kącik dziecięcy, 14.50 —
— Zespól ludowy, 15.20 —  Progno­
za pogody, iuf. miejsc., 15 30 —
— Koncert kameralny Filharmonii 
Bałtyckiej, 16.00 — Dziennik po* 
południowy, 16.30 —  Ciekawostki 
literackie, 17.00 —* Koncert przo­
downików pracy, 17.45 — „O za­
wodach metalurgicznych** pog.» 
18 00 — Koncert rozrywkowy, 18 13
—  ».Daleko od Moskwy“  powieść 
ode- I-szy, 19 00 — „Służka Polsce“  
w akcji ,.11“ , 19.15 — VI K neert 
z cyklu: „Żywe wydanie dz el Cho­
pina“ , 20.00 —  Dziennik wieczorny,
21.30 — „Słowacja na drodze do do 
brobytu** aud. słowno-muz., 22.00 —
— Ńa dobranoc, 22.45 — Codzien­
ny przegląd wydarzeń, 23.00 — 0- 
fUtnis Milioffiolsh
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RO DAK
zdyskwalifikowany

Słuszna decyzja PZB
WARSZAWA. Zarząd PZR u- 

karał dwuletnią dyskwalifikacją 
reprezentanta Polski — Rodaka, 
za nie stawienie się na między­
państwowy mecz bokserski Pol­
ska—Węgry. Wyjaśnienia, które 
złożył Rodak przed komisją, po­
wołaną specjalnie do zbadania 
sprawy, uznał zarząd PZB za 
niewystarczające.

Na tym samym posiedzeniu 
ukarano kierownika sekcji bok­
serskiej ŁKS-u — Okułowicza 
Gcio miesięczną dyskwalifikacją 
za niezezwolenie na start Dębi- 
sza na turnieju młodych talen­
tów w Warszawie. Ponadto ŁKS 
ukarano grzywną w wysokości 
10.000 zł, ponieważ w wyniku 
przeprowadzonego dochodzenia, 
zarząd PZB uznał, że za nie­
obecność Dębisza odpowiedzial­
ne są również władze klubu.

Sensacje bokserskie
Ł K S  walczy ze „Zjednoczeniem“
BYDGOSZCZ. W dniu 12 brn. j5rjzka przybędzie do Bydgoszc 

odbędzie się w Bydgoszczy re­
wanżowy mecz towarzyski, mię­
dzy pięściarzami ŁKS i bydgos­
kiego „Zjednoczenia". Drużyna

w swym najsilniejszym składzie 
z Kąmińskim i Olejnikiem 
czele.

na

"üawody b o k se rsk ie  
międzyszkolnych klubów Lęborka
W  niedzielę, dnia 13 bm. o go­

dzinie 16.30 w auli Państwowego 
Liceum Pedagogicznego odbędzie 
się mecz bokserski między szkol­
nym KS Gdynia a międzyszkol­
nym KS „Wiedza“ (Lębork).

Obie drużyny posiadają uta­
lentowanych zawodników m. in. 
w barwach „Wiedzy“ wystąpi

dwóch mistrzów I-go kroku bok 
serskiego.

Ostatni egzamin
„Cracowii"

przed meczem z „Le ch if
KRAKÓW. Ostatni termin 

przed zawodami o mistrzo­
stwo Ligi wyzyskują czoło­
we kluby krakowskie na ro­
zegranie zawodów towarzy­
skich z silnymi przeciwni­
kami „Cracoria” będzie 
grać w niedzielę na swoim 

: boisku przeciwko 2-ligowej 
| drużynie „Chełmek” z Ćhrza 
nowa, a „Wisła” wyjeżdża 
do-- Częstochowy, gdzie zmie- 

i rzy się z  tamtejszą „Skrą” .

P O R T Y  P R A C U J Ą

Serdeczna i przyjacielska atmofera
przy pożegnaniu hokeistów polskich

M IĘ D Z Y N A R O D O W I* Z A W O D Y  NARCIARSKIE O „R U C H A R  TATR"

«W % M

S i R |¡¡lir

ŁADUNEK CEMENTU 
DO AFRYKI 

POŁUDNIOWEJ 
Polski cement zjednu­

je »obie coraz liczniej- 
*zą klientelę na ryn­
kach zagranicznych. W 
dniu • bm. z portu gdyń 
»kiego wyszedł brytyj­
ski statek „Gloucester 
City“ , wioząc ładunek 
8330 ton tego towaru do 
Afryki Południowej.

368 STATKÓW 
ODWIEDZIŁO PORT 

SZCZECIŃSKI 
W LUTYM

Mimo złych warunków 
atmosferycznych w mie 
•iącu lutym w porcie 
szczecińskim ruch nie 
ustał. Weszło doń 358 
statków zaś wyszło 366. 
Obrót towarowy ■wyno­
sił w porcie 328 . tysięcy 
ton, w tym 280 tysięcy 
ton węgla i bunkru, 333 
tysiące ton innych to­
warów masowych i 15 
tysięcy ton drobnicy.

PRACE STOCZNI 
GDAŃSKIEJ NA STAT­

KACH POLSKICH 
W ciągu lutego Stocz­

nia, Gdańska wykonała 
wiele prac na jednost­
kach pływających pod 
polską banderą. Między 
inn. wykonano odlew 
dla s/s „Saturn“ , zesp;a- 
wanie progów zenzo- j 
wych ł naprawę wału ! 
na s/s „Posejdon“ oraz j 
remont na bunkierce 52. i 

NOWE MAGAZYNY | 
W PORCIE SZCZECIŃ­

SKIM
Na nabrzeżu „Odra“ 

w porcia szczecińskim

prowadzona jesi obec­
nie budowa magazynu. 
Podobne prace wykony­
wane są również na 
nabrzeżu „Duńczycy“ . 
Roboty wykonano już w 
70% i pierwszy maga­

zyn będzie oddany do
użytku w kwietniu br. 
Po zakończeniu wykony 
wanych obecnie robót 
rozpocznie cię budowa 
następnych magazynów 
na „Duńczycy“ ,

MOSKWA. Komitet do 
Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Radzie Mini­
strów ZSRR oraz Wszech- 
związkowe Towarzystwo Łącz 
ności Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS) wydali pożegnalne 
przyjęcie na cześć przebywa­
jących w Moskwie, hokeistów 
polskich. Na przyjęciu obecni 
byli amb. R. P. w Moskwie

N a  zd jęc iu  Stefan Dziedz ic , zw y c ięz ca  b ieg u  z ja z d o w e g o  ne  mecie

Naszkowski, /  przedstawicie! 
Komitetu do Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu Appoło- 
now, _ przedstawiciel WOKS 
— _ Mickiewicz, hokeiści ra­
dzieccy i polscy oraz przedsta 
wiciele świata kulturalnego i 
sportowego Moskwy.

Przyjęcie upłynęło w serde- ! 
eznej i przyjacielskiej atmos­
ferze.

:'?V ich obozie

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 10 III. 49.

GDANSK
Wolna Strefa: Lechistan ; 

poi., Mira fin., Kapi­
tan Wisłobłokow radź.

Kanał Portowy: El jot 
Olsen dun., Bergista 
szw., ‘ Polaris szw., 
Cimbria dun., Kolno 
poi.

Basen Górniczy: Mette 
Skou dun., Elizabeth 
Maersk dun., Al. Su- 
worow radź., Lichtuga 
Venta radź., Median 
szw., Sztadt Arhaim 
hol., Carl Erik szw., 
Rigiel szw., Lille szw., 
Salva panam.

Kanał Wiślany: Arabith 
szw., Birte dun., Ma- 
tras fin., Tobruk poi., 
Luisi wł.

Holm: Frankrid dun., 
Petrozawock radź.,

Kanał Kaszubski: Ivallo 
fin.

i Aldag: Saan hol., Vien- 
j . ty fin., Avance - dun.,
I Kotsborg dun., Villa 

szw.
Motlawa: Kolsader szw.

GDYNIA
Nabr*. Angielskie: Del­

ira poi.
Nabrz. Szwedzkie: Tyl- 

ha szw., Ketty szw.,

Visten szw., Rudolf 
szw., Mira szw., Ab sa­
lon dun., Kola radź.

Nabrz. Duńskie: Lida 
poi., Tula fin., Prome­
ter rádz., Kurika* fin., 
Samuel Veri bryt., Vi­
king szw., Irith szw,

Nabrz. Holenderskie: 
Viking żagl. szw., Hor­
no szw., Anna Skou 
duri., Galeon szw.

Nabrz. Francuskie: In- 
gler szw., Sheaf Ar­
row bryt.

Nabrz. Polskie: Ritte
Skou dun., Baltrafíic 
bryt.

Nabrz. Indyjskie: WM
TH Malig dun., Erno 
szw., Kiliński pol., 
Luba radź., Grenada 
szw., Libra norw.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza pol., Andwin 
norw., Aagot fin.

Nabrz. Amerykańskie: 
Jessika alj.

Nabrz. Rumuńskie: Ma­
ría Toft dun., Olsztyn 
pol,, Anna Maria Nur- 
minen fin.

Nabrz. Belgijskie: Rue- 
land radź.

Paged: Urden Gate«
bryt., Oderminde alj.

M a ł e  „ d e r b y “  p i ł k a r s k i e  
„Lechia“ —  „Grom“ w niedzielę

W niedzielę 13 bm odbędą się na stadionie miejskim we 
Wrzeszczu o godz. 15.00 towarzyskie zawody piłkarskie pomiędzy 
„Łechią“ Gdańsk a leaderem A-klasy Wybrzeża „Gromem“ z 
Gdyni.

Mec® ten budzi zrozumiałe zainteresowanie, gdyż będzie to 
ostatni egzamin tych drużyn przed rozgrywkami mistrzowskimi.

C D K A  mistrzem Z S R R
w hokeju na lodzie
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MOSKWA. Na stadionie 
„Dynamo” w Moskwie roze­
grano ostatni mecz z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo Zw. 
Radzieckiego w hokeju na lo 
dzie. w którym leader tabeli 
CDKA pokonał drużynę lotni­
ków radzieckich WWS w sto­
sunku 4:1 t

W  wyniku trzymiesięcznych 
rozgrywek tytuł mistrza Zw.

Radzieckiego w hokeju na lo­
dzie zdobyła po raz drugi dru 
żyna CDKA, mając w 13 
meczach, 15 zwycięstw, 2 re­
misy i  jedną porażkę, (32 pkt.). 
Tytuł wicemistrzowski zdoby 
ła młoda drużyna lotników 
WWS. która w roku ubieg­
łym zajęła 7 miejsce (27 pkt) 
Dalsze miejsca zajęły: 3) „Dy­
namo” (Moskwa), 4) „Skrzy­
dła Sowietów”, 5) „Spartak”.

Łomowski w nowej roli
Popularny miotacz, mistrz 

olimpijski Mieczysław . Ło- 
mówski od pewnego czasu 
sprawuje funkcję okręgowego 
inspektora sportowego .Związ­
ku Budowlanych. Należy przy 

•wiiiiiiiiiiiiiiiiimtiitiiiiiitiiiiiiiiiiitiliHiHiHimiiiiuiiiiitiHiiiiminiiiiiiiniiiiimimiimmiiiimmmimi i puszczać, Ż<a wielkie jego &0-
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świadczenie w sprawach spor­
towych znajdzie zastosowanie 
w życiu i że Łomowski przy­
czyni się do umasowienia 
sportu wśród mas pracują­
cych, zrzeszonych w Związku 
Zawodowym Budowlanych.

Tam -  gdzie Amerykanie obcinają ręce
• 20 stycznia obejmując stanowisko \ Ha obszarach ARAM ĆO  Mniej* 
prezydenta, Trumon wygłosił przemó- ' barbarzyński zwyczaj odrąbywania 
wierne. w którym określił czierv głów- ; . . , * .
ne cele polityki USA. jednym z tych r<3k . „naruszyć,elom prawa“*. Amery- 
celów jest według Trumaoo, „pomoc** j konie oczywiści-» unowocześnili go  
krajom kolonialnym* j Dziś nóż oprawcy przechowuje się
. Łączn ie  z in nym i krojami — &■ < w sterylizowanych naczyniach w szpi- 

świadczył Trumon —  musimy  zwięk- j  talu ARAMCO, a chirurg amerykański 
szyć in westyc je  na obszarach, k tó re  fachowo robi szwy na kikutach ofiary, 
t r zeba  ro zw in ą ć  • _ . . . .  ..

Dy zagoiło ssę „szybciej bez tempU-
Komentując wystąpienie Trumana, i kacji“ 

prasa amerykańska wyjaśnia, żs do 
„zacofanych“ należą kraje Afryki, Da 
lekiego i Bliskiego Wschodu, oraz In­
die i Pakistan. Innymi słowy chodzi 
o kolonie, które w tej, czy innej for­
mie znajdują się pód kontrolą państw 
morshallowskich.

Nie ulega więc wątpliwości, że bu­
sinessmani amerykańscy chcą inwe­
stować swoje kapitały w koloniach 
jedynie celem, otrzymania zysków z 
eksploatacji narodów kolonialnych- A 
jak wygląda ta eksplocsfacj a świad­
czyć mogą stosunki panujące w przed 
siębiorstwach amerykańskich moiiopo 
lu naftowego w Arabii Saudyjskiej —  
monopolu ARAMCO.

Robotnicy ARAMCO mają tylko 8 
wolnych dni w roku. Mieszkają w, cha­
tach z gliny lub liści pdrnowych- W  
r- 1947 towarzystwo to otrzymało 68 
milionów dolarów dochodu, a 20. ty­
sięcy robotników otrzymało za cały 
rok zaledwie jedną dziesiątą część 
tej sumy.

Amerykańscy „cywilizatorzy“ zacho­
wują nadal w Arabii barbarzyńskie 
zwyczaje-średniowiecza. Na terenach 
należących do towarzystwa kwitnćfe 
handel niewolnikami- Robotnicy/ któ­
rzy ośmielili się słuchać muzyki, iść 
do ki na czy też skorzystać z mriych 
dobrodziejstw cywilizaęj.i, . karani są 
w straszny sposób.

Poza tym robotnicy ARAMCO zna*, 
dują się pod nadzorem specjalnej po- 
licj-i. Jeżeli robotnik wyraża niezado­
wolenia, b'ją go i wyrzucają z pręd­
cy. Zabroniono ie i cłziałalnośc! Zwią­
zków Zawodowych-

Ale w- Arabii, tak samo jak w ca­
łym świecie pękają już kajdany ka­
pitalizmu i- imperializmu. Ruch ra- 

Ibotńięzy przybiera na  sile. (x):

Jlia Erenburg

B U R Z A
tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (137)

—  Skądże, nie ma czasu na poważną tresurę. To szkopy » 
go nauczyły. Ja tylko wykrywam ukryte umiejętności. 
„Doktorze Goebbels“, proszę bardzo, na cześć drogiego 
frontu — 1 piękny piruet...

Minajew był przed wojną studentem instytutu praw­
nego. Zapytywany, kim zamierza zostać —- prokuratorem 
czy obrońcą, odpowiedział: „Kierownikiem artystycznej 
samowystarczalności w niewielkim mieście prowincjonal­
nym“. Józef podziwiał różnoliteść jego zainteresowań —  
Minajew był rekordzistą w pływaniu, uwielbiał szachy, 
dobrze znał literaturę, wspaniale umiał opowiadać; Józef 
długo nie ufał mu — wszystko zmyśla, lecz gdy Minajew 
opowiedział pułkownikowi Ignatotyowi ,jak razem z ko­
misarzem schwytali dywersanta, to Józef rozłożył ręce —  
absolutnie zgodne z rzeczywistością, tylko daleko ciekaw­
sze, niż było na prawdę...

—  Mam w Paryżu brata. Nie wiem, czy żyje... W  ogóle 
fantasta ,ale chłop miły. Opowiadał mi swoje przygody, 
gdybyś posłuchał, to książkę mógłbyś napisać.

—  Wystarczy mi moich własnych przygód. Skończy się 
wojna, napiszę o tym drańskim kurhanie, o tobie, o „dok­
torze Goebbelsie“. Honorarium dostanę, zobaczysz.»

Wydawało się, że Minajew o niczym nia może mówić 
poważnie. Józef zazdrościł mu: młody i taki ma charak­
ter... Józef nie opowiadał nikomu o swoim cierpieniu; mo­
że dlatego cierpienie było jeszcze bardziej ciężkie. Mówił 
o sobie: głupio żywić nadzieję, minął rok, to jasne, że 
ugrzęźli w Kijowie... Pochmurniał, gdy koledzy zaczynali 
mówić o listach, świadectwach, szkolnych stopniach, zna­

lezionych albo utraconych pokojach, o rozłąkach, wierno­
ści, lekkomyślności kobiecej. ’ Nikt nie miał odwagi podzie­
lenia się z innymi swymi obawami, mówiono w sposób 
oderwany: „Niczym wiersze w gazecie! Czekam ciebie“. 
A ciekawe, jak tam jest na prawdę?...“ Zarubin obojętnie 
odpowiadał: „Zdarza się mocna, a zdarza się i trzęsikuper“ 
i serce żołnierskie zamierało —  a nuż jego Maszeńka okaże 
się trzęsikuprem?
; Minajew podżartowywab

—  Nie boisz się o swoją? To i dobrze. Ja się również nie 
boję, ale ja jestem w sytuacji wyjątkowej. Miałem dziew­
czynę, przyjaźniliśmy się... Moja mamula gnała nas do 
urzędu stanu cywilnego, a myśmy wciąż odkładali —  ta­
kie były uczucia, że na formalności czasu brakowało... Po­
jechałem na dwa tygodnie do Leningradu, to było tuż 
przed wojną, powracam, dziewczyna mówi: „nie gniewaj 
się, to nie była moja wina“ , jednym słowem —  aria z 
„Carmen“ i zaproszenie na cudzy ślub. No więc obecnie 
jestem ubezpieczony od jakichkolwiek nieprzyjemności.

Nawet o matce swojej Minajew mówił żartobliwie: „Ma 
mulę mam coś nadzwyczajnego, pisze: „sama bym poszła 
walczyć“... Wyobrażam sobie ją na tym kurhaniku! Ona 
myśli —  stoi Hitler, podejdę i jak trzasnę... Sześćdziesiąt 
trzy lata, a jeszcze mocna, drzewo rąbie...“ Minajew nie 
mówił, że listy ze słowami otuchy trudne są do przeczyta­
nia —  litery rozpłynęły się od łez, matka siedzi i płacze 
„Jak tam mój Mituś?“...

A  tymczasem jej Mituś został dobrym dowódcą, umiał 
wybrać miejsce na obronę, szybko orientował się w oko­
licznościach,^ w lot chwytał plan pułkownika Ignatowa 
Józef wymyślał mu za jedno: „Niepotrzebnie siebie nara­
żasz. Dziecinada... Minajew nie oponował, ale postępował 
po swojemu, czuł, że ludzi trzeba podtrzymywać, wszyst­
ko jest zbyt ouropne, niechże wiedzę —• wszyscy tu dzielą 
te same losy.

Pośród żołnierzy znajdowali się i ludzie dojrzali i chłop 
cy, uprzejmi Uzbekowie, żwawi jarosłowianie, rybacy, 
drwale, cieśle, ludzie różnego wieku i różnych zawodów. 
Z jednymi Minajew rozmawiał rzeczowo, z innymi prze-

komarzał się, jeszcze z innych podżartowywaŁ Miał od. 
niego za swoje Lubimow, z cywila fryzjer, obecnie zwia­
dowca, który kilka razy wyprawiał się po „języka“. U te­
go Lubimowa wszystko było „historyczne“ —  nieehno mu 
każe Zarubin przedostać się do punktu dowodzenia puł­
kownika. Ignatpwa, a już Lubimow na to „historyczne 
zadanie“ ; opowiada, jak przed wojną poszedł podpisać 
akt zaślubin ze swoją Lubą —  „powziąłem historyczną 
decyzję“. Minajew szydził: z niego, nasypie machorki 
„Trzymaj -— bo dla ciebie na nistorveznego papierosa'*. 
Lubimow dziwił się temu: „kiedy ja tak nigdy nie mówię, 
towarzyszu kapitanie“ ...

Tego wieczora Lubimow zgłosił się sam —  pójdę zdobyć 
„języka“, szkopy coś ucichły, na pewno coś knują... W y­
prawiał go Minajew, komisarza nie było wtedy —  wezwą 
ny był właśnie do pułkownika.

 ̂  ̂W schronie Ignatowa tak . nadymiono- papierosami, że 
Józef nie od razu wypatrzył obcego majora... Pułkownik 
siedział nad mapą, poruszając łokciami jak skrzydłami

—  Spokojnie? U Romanowskiego również cisza, u Bab- 
ezenko także. Nową dywizję sprowadzili, to pewne, jaką 
' nie wiem jeszcze. Romanowski obiecał, że wyjaśni to, 
Zrozumieli, że tak zwyczajnie nie przejdą, podciągają. 
Obiecano nam na jutro uzupełnienie. Jak ludzie? Wyczer­
pani z sił?...

Następnie Ignatow zwrócił się dc majora:
—  Macie batalionowego -komisarza Aipefa, 'mam nadn* 

ją, że to ten...
Czy jesteście z Kijowa? —- zapytał major.

" T ak.
~“ A  żonie Jak na imię? —  Raisa Grigoriewnaf
— Tak jest

Ten sam. Słuchajcie towarzyszu komisarzu, żona 
was poszukuj®. Natrafiłem przypadkowo, pułkownik mó~ 

Przy mnie- „batalionowy komisarz Alper“, nazwisko 
niezbyt popularne, no więc poprosiłem, żeby... Przyjecha­
łem tutaj osiemnastego, prosto z Zachodniego, tam obec­
nie również gorąco...

(C. d. n.)
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